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Z gon K ardynała D albora
A rc y b is k u p a G n le ź n ie ń s k o -P o z n a fis k ie g o  

P ry m a s a P o ls k i »

P O Z N A Ń , 13.2 (P A T ). D zisiaj 
o  godz. 4-ej z  rana  zm arł J. E . ks. 
K ardynał D albor, arcyb iskup  
dnieźn ieńsko-poznańsk i, prym as  

P olsk i,

P O Z N A Ń , 13 .2 (T el. w ł. G łosu  
C odz.). W czoraj w  nocy  zaraz po  
godz. 12 rozpoczęła się agon ja . 
Jego E m inencja ks. K ardynał  
S *aci pom ału przytom ność, obu-  

ziw szy się oko ło pó łnocy kar-  
idynał ob jaw ia coraz w iększe  
jjw ycieńczen ie , tę tno coraz w ol­
n iejsze i słabsze. R ysy tw arzy  
^w idoczn ie się zm ien iają , lada  

B /ila należy spodziew ać się  
astro fy , o  godz. 3  m in . 55  nad  
em Jego E m inencja zakoń ­

czył życie.

< - Z m arły dosto jn ik kościo ła  
W . E m . K ardynał, ks. E dm und  
palbor ur. się  w  O strow iu  (W iel­
kopo lska) dn . 30 październ ika  
1869 r., po ukończen iu szkó ł 
średn ich w m ieście rodzinnym ,

P O Z N A Ń . 13 . 2 . (P A T .) -  
P rzen iesien ie zw łok ks. K ardy ­
nała D albora do kościo ła m etro ­
po litalnego poznańsk iego nastą­
pi w e w torek dn ia 16 lu tego o  
'godz. 4 popo łudn iu , nazaju trz  
(K aś w e środę 17 lu tego rozpocz- 
n ie się o godz. 10-ej rano nabo ­
żeństw o żałobne, poczem  nastą ­

Walki i iBlrygi pdw Pito!
G E N E W A . 13 . 2 . (P A T .) -  

,0  ile w iadom o, H iszpan  ja i B ra- 
zy lja  n ie godzą się na  pow iększę  
n ie sta łych  m iejsc w  R adzie L ig i 
przez dopuszczen ie innego pań- 
« tw h poza N iem cam i, jeżeli rów ­
n ież i im  n ie będzie przyznany  
tak i przyw ile j.

G E N E W A . 13 . 2 . (P A T .) -  
R ozeszła się tu w iadom ość, ja ­
koby  S zw ecja  uczyn iła  w  L ondy ­
n ie fo rm alne dem arche, przeciw

W  s a m y m  B e rlin ie  ć w ie rć  m iljo n a  
lu d u b e z p ra c y

B E R L IN . 13 2 . (A . T . E .) —  
W  osta tn im  tygodniu  liczbę bez ­
robo tnych w  B erlin ie w zrosła o  
6 ,000 O gólna liczba bezrobo t­

lin  L itw ie w clqż trw a stan  w ojenny!
K O W N O . 13 , 2 , (P A T.) S ejm .ustaw y  w  sp raw ie zn iesien ia sta  

rozpoczął obrady nad  pro jek tem !  nu  w ojennego na  L itw ie.

studjow ał teo logję w  sem inarjum  
duchow nem w G nieźn ie , a na ­
stępn ie w  R zym ie, gdzie  uzyskał 
stop ień dok to ra św . teo log ji. 
W  1893 r. o trzym ał św ięcenia  
kap łańsk ie; posuw ając się szyb ­
ko  po szczeb lach  h ierarch ji koś­
cie lnej, już w  1895  r. m ianow any  
został w ikarjuszem arch ikate- 
dralnym przy katedrze w  P o ­
znan iu , w 1901 zostaje kanon i­
k iem  poznańsk im , a w 1909 r. 
w ikarjuszem  generalnym , w resz ­
cie w 1914 prałatem  dom ow ym  
O jca Ś w iętego . • W  rok po tem  
po  zgon ie  ks. A rcybiskupa  G nieź  
n ieńsko  - P oznańsk iego L ikow - 
sk iego zasiada na te j najstarszej 
w  P olsce sto licy , do  k tó rej przy ­
w iązany jest ty tu ł P rym asa  P ol­
sk i. W reszcie w  1919 r. na ła j­
nem konsysto rzu pap iesk im  
o trzym uje ks. A rcyb iskup D al­
bor —  kapelusz kardynalsk i. 
Z m arły dosto jn ik kościo ła by ł 
kanclerzem  K apitu ły  i zastępcą  
W ielk iego  M istrza O rderu O rła  
B iałego .

p i w yprow adzen ie zw łok do  
kościo ła św , Jana, skąd zw łok i 
zostaną przew iezione do kościo ­
ła m etropo lita lnego gn ieźn ień ­
sk iego , N azaju trz  w  czw artek 18  
lu tego po nabożeństw ie żałob- 
nem  nastąp i złożen ie zw łok do  
grobu .

staw iając się u tw orzen iu  now ych  
stałych m iejsc w  R adzie L ig i, z  
w yjątk iem  jednego  ty lko  m iejsca  
przeznaczonego d la N iem iec.

B E R L IN . 13 . 2 . (P A T .) -  
P rasa  n iem iecka w ystępu je ostro  
przeciw ko przyznan iu P olscb  
sta łego m iejsca w R adzie L ig i 
N arodów , P rasa n iem iecko - na*  
rodow a w zyw a naw et rząd R ze­
szy , aby cofnął sw oją prośbę o  
przyjęcie do L ig i N arodów , 

nych w ynosi obecn ie 233 ,000 , 
Z te j liczby  o trzym ują w sparcia  
rządow e 128 ,000 m ężczyzn , a 40  
ty s, kob iet.

M in  sów
W N IO SE K U N IE W A Ż N IĘ *  

N IA  M A N D A T U P O S E Ł *  

S K IE G O .

N a w czoraj szem posiedzen iu  
S ejm u K luby S tronn ictw a C hłop  
sk iego i W yzw olen ia złoży ły  na ­
stępujący w niosek :

„D nia 12 lu tego 1926 r. P oseł 
D r. P olak iew icz i ko ledzy ze  
S tronn ictw a C hłopsk iego w nieśli 
in terpelację do P ana P rezesa  
R ady M inistrów  i M inistra S pr. 
W ew nętrznych i innych w  sp ra ­
w ie nadużyć, popełn ionych  przez  
S tarostę i jego zastępcę i W y ­
dział S ejm ikow y  w  S okółce , Ja ­
ko g łów ny oskarżony w skazany  
jest tam  rów nież  P oseł do  S ejm u  
członek W ydziału P ow iatow ego , 
N ikodem H ryck iew icz. B iorąc  
na sieb ie lub  braci sw oich szereg  
dostaw  i przedsięb io rstw  pub licz  
nych , z k tó rych ciągnął korzy ­
ści osob iste , naruszy ł w  ten  spo ­
sób literę i ducha art, 22 K onsty  
tucji —  w obec tego zgodnie z  
art. 111 i 113 O rd . W yb.

W ysoki S ejm  uchw alić raczy :  
S ejm stw ierdza w ygaśn ięcie 

m andatu  P osła na S ejm  R zeczy ­
pospo lite j P olsk ie j —  N ikodem a  
H ryck iew icza.

P odpisy .

Jest to p ierw szy tego rodzaju  
w niosek . W yw ołał on zrozum ia ­
łe zain teresow anie w  ku luarach  
sejm ow ych .

Z aznaczyć należy , iż poseł 
H ryck iew icz należy do grupy  
D ubanow icza.

M inyilllw
N O M IN A C JA  

P O SŁ A B A R L IC K IE G O .

P . P rezyden t R zeczypospo lite j 
podp isał w czoraj nom inację po ­
sła N orberta B arlick iego  na  M i­
n istra  R obót P ublicznych ,

S praw a nom inacji posła H au- 
snera  na  stanow isko  podsekreta­
rza stanu  w  M in. R obót P ubl. m a  
być rozpatryw ana z początk iem  
przyszłego tygodnia .

A U D JE N C JE ,

P rezes R ady  M inistrów  p . A l, 
S krzyńsk i przy jął w  dn iu w czo ­
ra jszym b . posła Jana S tap iń - 
sk iego .

P odsekretarz S tanu  w  M . S , Z , 
p , K . M oraw sk i przy jął w czoraj 
posła  Z . S . S . R ., p . W ojkow a.

SP R A W Y P O L SK O -N IE M IE C ­
K IE  W  H A D Z E .

D nia 11 b . m . M iędzynarodo ­
w y  T rybunał S praw ied liw ości w  
H adze zakończy ł rozpraw y  w  
sp raw ie m ajątków  n iem ieck ich  
na  G , Ś ląsku , D nia 16  b . m , zacz  
n ie się  rozpraw a  w  sp raw ie C ho ­
rzow a.

Ś le d z tw o w s p ra w ie ro z ru c h ó w  w K a lis z u
C elem zbadan ia działa lności 

w ładz adm in istracy jnych pod ­
czas rozruchów bezrobo tnych  
w K aliszu, —  w yjechali tam  
w sobotę w ieczorem ; naczeln ik

foto uzyskała milion Mów Wlu
L O N D Y N . 13 . 2 . (A . W .) — |w  w ysokości 1 m iljona fun tów , 

F inancia l T im es donosi, że B ank Jako  gw arancję B . P . złoży ł zło - 
P olsk i o trzym ał od N arodow e- to w artości 22 m ilj, zł, 
go B anku A ngielsk iego kredyt! ---------------

Stan ob lężen ia na kolejath sow ieck ich
M O S K W A . 13 . 2 . (A . W .) -  

W obec ciąg le pow tarzających  
się napadów  na pociąg i ko lejo ­
w e rząd sow ieck i zaprow adził 
na ko lejach stan ob lężen ia.

P iln u ją ro z b ro je n ia  W ę g ie r!
B U D A P E S Z T . 13 . 2 . (A . W .) 

P rzedstaw icie le dyp lom atyczn i 
m ocarstw w  B udapeszcie w rę­
czy li rządow i w ęgiersk iem u zb io  
row ą no tę w  sp raw ie uchyb ień  
przeciw postanow ieniom  trak ta*  
tu w  T rianon w  kw estji rozbro ­

J e s z c z e m ilja rd  fra n k ó w !
P A R Y Ż . 13 . 2 . (A . W .) -  

M inister F inansów D oum ergue, 
na in terpelację senato ra de L u- 
bersac 'a w sp raw ie odszkodo ­
w ań n iem ieck ich , ośw iadczy ł, że  
skarb francusk i o trzym ał od N ie

K O N F E R E N C JA  W  SP R A W IE  
P R O P A G A N D Y  SZ T U K I P O L ­

SK IE J.

W  P rezyd jum  R ady  M inistrów  
odby ła się w czoraj konferencja , 
pośw ięcona sp raw om  propagan ­
dy sztuk i po lsk ie j zagran icą , 
W konferencji uczestn iczy li  
przedstaw icie le sfer artystycz ­
nych , literack ich, prasow ych  
i t. d . Z agaił ją  P rem jer S krzyń ­
sk i, poczem  przem aw iał p .M i­
n ister G rabow sk i. N astąp iła dy ­
skusja nad statu tem  specja lnego  
tow arzystw a propagandy sztuk i 
po lsk ie j zagran icą , przedstaw io ­
nym  przez p . M inistra T argow ­
sk iego .

N IE M C Y  N A M  P O M A G A JĄ ,

W ładze n iem ieck ie przy w y ­
p łacie zasiłków d la bezrobo t­
nych sta le pom ija ją robo tn ików  

D o la r i Z lo ty
W c z o ra j B a n k P o ls k i p ła c ił z a d o la ra ] 

7 .2 8  z ł. w  o b ro ta c h  m ię d z y b a n k o w y c h  ż ą d a n a  
7 .3 5  z ł.

w ydz. bezp ieczeństw a  M , S . W e ­
w nętrznych , p . M ackiew icz, 
oraz prokurato r S ądu apelacy j­
nego , p . H ubner, —  z ram ien ia  
M in. S praw ied liw ości,

S praw cy napadów  m ają być na ­
tychm iast rozstrzeliw an i. W e­
d ług ob liczeń urzędow ych  w  cią­
gu ostatn iego kw arta łu dokona­
no 2  ty s, napadów , na pociągu  

jen ia. R ząd w ęgiersk i, k tó ry  dą-| 
ży  do  m ożliw ie szybk iego rozw ią  
zan ia m iędzyaljanck iej kom isji 
kon tro lnej, w  odpow iedzi na no ­
tę prosił o w yznaczen ie term inu  
likw idacji te jże kom isji.

m ieć do  końca ub . r, św iadczen ia  
w natu rze w w ysokości 
4 .728 .160 ,200 .—  franków ,.. F ran ­
cusk ie żądania od K om isji R epa  
racy jnej w ynoszą jeszcze prze ­
szło m iljard franków .

po laków , uw zględn iając nato ­
m iast innych obcokrajow ców .  
D otyczy to przedew szystk iem  
S akson ji i T uryng ji, gdzie  są  naj­
w iększe skup ien ia po lsk ie. W y ­
w ołało to szereg w ieców  pro te ­
stacy jnych  ze  strony  robo tn ików , 
W  sp raw ę tę w dały się po lsk ie  
w ładze konsu larne, stosu jąc  
energ iczną in terw encję .

P O M IĘ D Z Y P IA ST E M  A W Y ­

Z W O L E N IE M  N IE  B Y Ł O  

U K Ł A D Ó W .

P rezyd jum  Z arządu G łów nego  
P iasta oraz P rezyd jum  K lubu  
P arlam entarnego tegoż stronn ic ­
tw a  kom uniku je w  zw iązku  z no ­
ta tkam i, k tó re po jaw iły się w  
prasie , iż m iędzy P olsk , S tron . 
L ud . „P iast” a „W yzw olen iem ”  

n ie by ły prow adzone żadne  
uk łady.
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K ilk a k r o tn ie  ju ż  n a  te m  m ie j­

s c u p o d d a w a l iś m y g r u n to w n e j  

a n a l iz ie  s to s u n k i i te n d e n c je  p o ­

l i ty c z n e , p a n u ją c e  w  L id z e  N a r o ­

d ó w . W  s z c z e g ó ln o ś c i z w ra c a ­

l i ś m y w s p o s ó b  k a te g o ry c z n y  

u w a g ę  n a  to , ż e  EDCBAs z c z e g ó ln ie  d e ­

m o r a l i z u j ą c y w p ły w o d g r y w a  

t a m  W ie lk a  B r y t a n j a ,

U g r u n to w y w a n i z d n ia n a  

d z ie ń  w  te m  p r z e k o n a n iu , z  n ie ­

p o k o je m  p a tr z y m y  n a  w y p a c z a ­

n ie  c h a r a k te r u te j w o ln e j s p o ­

ł e c z n o ś c i n a r o d ó w  i z t r w o g ą  

r o z m y ś la m y  o  g r o ż ą c y c h  n a  te m  

t l e  k o n s e k w e n c j a c h .

L ig a  N a r o d ó w p r z e r a d z a  s i ę  

c o r a z  b a r d z ie j  w  o r g a n iz a c j ę  p a ­

t r o n a t u w ie lk ic h  n a r o d ó w  n a d  

m a ły m i . Z  c h w i lą  w e j ś c ia  N ie *  

m ie ć  d o  P a ła c u  N a r o d ó w  w  G e ­

n e w ie  c a ły  s z e r e g  p a ń s t w  b ę d z ie  

m u s ia ł z a j ą ć  p o z y c j ę . . . u b o g ic h  

k r e w n y c h , k t ó r y m  d a r o w iz n a  

n ie  w  s m a k , a  k t ó r y m  p r o c e s o ­

w a ć s i ę n ie b ę d z ie p o p r o s t u  

w o ln o .

A r b i t r a ln a  i p e w n a  s i e b ie  d y ­

p lo m a c j a  b r y t y j s k a  p o d o b n y  l o s  

w y d a j a s i ę s z y k o w a ć t a k ż e  i  

P o ls c e . C o r a z  o c z y w iś c ie j  s t a je  

p r z e d n a m i e w e n t u a ln o ś ć , ż e  

„ w o d z ir e j L o c a r n a " , m in is t e r  

s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  c a łe j  E u r o ­

p y , s i r  C h a m b e r la in e ,  g o t ó w  b ę ­

d z ie  w ś r ó d  f a n f a r  i  w iw a t ó w  g e ­

n e w s k ic h k o r o w o d ó w m a r c o ­

w y c h  z a p o m n ie ć  o  o d d a n y m  m u  

I  u f a j ą c y m  p . A L  S k r z y ń s k im . . .

C o  w t e d y ? . .*

N ie m c y  —  w e s p ó ł  z  A n g l j ą  —  

p ó j d ą  n a  f o r s o w a n ie  s p r a w y  n a ­

l piiwiii liii Nów
A  M O Ż E B Y  O D Ł O Ż Y Ć ?

A n g ie ls k ie  m - s tw o  s p r a w  z a -  

jg r a n ic z n y c h n ie u c z y n i ło  d o tą d  

ż a d n e m u  z p a ń s tw , d o m a g a ją ­

c y c h  s ię  s ta łe g o  m ie js c a  w  R a ­

d z ie L ig i N a r o d ó w , ja k ic h k o l­

w ie k o b ie tn ic . „ W e s tm in s te r  

G a z e t te 4 4 p is z e , ż e w o b e c n a ­

m ię tn y c h  d y s k u s ji , ja k ie w y w o ­

łu je s p r a w a  u z y s k a n ia s ta łe g o  

m ie js c a  w  R a d z ie  L ig i ,w  P o ls c e  

i w  N ie m c z e c h b y ło b y  n a jk o -  

r z y s tn ie js z e m o d r o c z e n ie te j  

s p r a w y . K o ła  r z ą d o w e  s ą  z d a ­

n ia , ż e , w o b e c ta rć  p o m ię d z y  

z a in te re s o w a n e m i p a ń s tw a m i,  

n a le ż a ło b y o d r o c z y ć p r z y ję c ie  

N ie m ie c  d o  R a d y  L ig i , d o  w r z e ­

ś n ia .

W  A N G L J I  N I E  C H C Ą  P O L S K I  

W  L I D Z E .

K o r e s p o n d . lo n d y ń s k i „ E c h o  

d e  P a r is 4 4 p o d k r e ś la  z  n a c is k ie m ,  

ż e C h a m b e r la in p o d c z a s s w e j  

o s ta tn ie j b y tn o ś c i w  P a r y ż u , n a  

z a p y ta n ie B r ia n d a , c o  s ą d z i o  

u d z ie le n iu  P o ls c e s ta łe g o  m ie j ­

s c a  w  R a d z ie  L ig i , o d p o w ie d z ia ł ,  

ż e  n ic  n ie m a  p r z e c iw k o  te m u —  

n a to m ia s t o b e c n ie w  lo n d y ń ­

s k ic h  k o ła c h p o l i ty c z n y c h  z a ­

p r z e c z a ją te m u tw ie rd z e n iu .  

P r z e c iw n ic y C h a m b e r la in a o -  

ś w ia d c z a ją , ż e  n a w e t  w  r a z ie  p o  

d o b n e g o  p o s tą p ie n ia C h a m b e r ­

la in a , o ś w ia d c z e n ie  to  p o z o s ta je  

b e ? z n a c z e n ia , p o n ie w a ż p o d o ­

b n e  s p r a w y  m o g ą  b y ć  s tw ie r d z a ­

n e  je d y n ie z a z g o d ą  c a łe g o  g a ­
b in e tu .

s z y c h g r a n ic . A tm o s fe r a  p s y ­

c h o lo g ic z n a je s t p r z y g o to w a n a :  

n a  p r z y k ła d z ie  M o s s u lu  L ig a  w y  

k a z a ła  ju ż , ja k  n a le ż y  z a d o w o le ­

n ie „ w ie lk ic h 1 4 p r z e k ła d a ć  p o ­

n a d  r o z g o r y c z e n ie  i n ie z a d o w o -  

!  le n ie  „ m a ły c h 4 4 . N a jtr u d n ie j z a ś  

I n a p e w n o  b y ło  tu ta j z a c z ą ć . . .

T a jn e s n y  n ie m ie c k ie  z b l iż a ją  

s ię  te d y  k u  r z e c z y w is to ś c i.

A le r ó w n o c z e ś n ie  n a d  s a m ą  

L ig ą N a r o d ó w g r o m a d z ą s ię  

c h m u r y  i m r o k i .

C h in y  ju ż s ą  u r a ż o n e . A m e ­

r y k a b o c z y  s ię d a le j . W ło c h y  

z  m a rs e m  n a  c z o le  z a s ią d ą  p r z y  

s to le  z  p . S tr e s e m a n n e m . O b e c ­

n ie p r z y jd z ie je s z c z e z a ta r g  

z  P o ls k ą ,

Z a c z y n a j ą s i ę k r u s z y ć  c e g ły  

P a ła c u  N a r o d ó w , S z e r z y  s ię  n ie ­

z a d o w o le n ie  i n ie u f n o ś ć , „ W ie l­

k a  p a c y f ik a to rk a "  p r z e r a d z a  s ię  

p o m a łu  w  „ w ie lk ą  in t r y g a n tk ę " , 

P o ls k a , k tó r a  n ie je d n o k r o tn ie  

ju ż  i  p o n a d  m ia r ę  p o tr z e b y  d a w a  

ła  d o w o d y  lo ja ln e g o  s to s u n k u  d o  

L ig i , b ę d z ie  m u s ia ła  p o d j ą ć  g r u n ­

t o w n ą  r e w iz j ę s w y c h  p o g lą d ó w  

n a  Z w ią z e k  N a r o d ó w  i s w o j ą  

w o b e c  n ie g o  t a k t y k ę .

J e s te ś m y  n a r o d e m t r z y d z ie -  

s to m il jo n o w y m . M a m y  z a  s o b ą  

ty s ią c  la t d z ie jó w . N ie . b y l iś m y  

n ig d y c ię ż a r e m  ś w ia ta . M a m y  

s w o je  d o b r e  p r a w a  d o  s z a c u n k u ,  

p o w a ż a n ia  i l ic z e n ia  s ię  z  n a m i,  

J e ś l i A n g l j i te g o  m a ło , n ie c h  

w e ź m ie  n a  s ie b ie  o d p o w ie d z ia l ­

n o ś ć  z a  r o z d r a ż n ie n ie , ja k ie  n a d  

W is łą  w y w o łu je  je j ta k ty k a  g e ­

n e w s k a .

O B A W A  P R Z E D  W Z M O C N I E ­

N I E M  W P Ł Y W Ó W  F R A N C J L

S p r a w o z d a w c a d y p lo m a ty c z ­

n y  „ D a i ly  T e le g r a p h 4 4 p is z e , ż e  

r z ą d b r y ty js k i n ie b ę d z ie s ię  

m ó g ł z g o d z ić  n a  d ą ż e n ie  F r a n c j i ,  

p o z y s k a n ia  d la  P o ls k i , H is z p a n j i  

i B r a z y lj i s ta łe g o  m ie js c a  w  R a ­

d z ie  L ig i, g d y ż  w  te n  s p o s ó b  u -  

tw o r z y ła b y  s ię  w  ło n ie  R a d y  L i ­

g i z d e c y d o w a n a a n ty n ie m ie c k a  

w ię k s z o ś ć , w o b e c  k tó r e j A n g l ja  

i S z w e c ja  p o z o s ta ły b y  w  b e z n a ­
d z ie jn e j m n ie js z o ś c i .

M O Ż E M Y  P O D Z I Ę K O W A Ć  

L L O Y D  G E O R G E ‘O W I .

W z w ią z k u  z  r o z m o w ą  B r ia n ­

d a  z  V a n d e rv e ld e m  „ L 'O e u v r e 4 4  

p r z y p o m in a w r o g ie s ta n o w is k o  

< ó ł a n g lo  -  s a s k ic h p r z e c iw k o  

c a n d y d a tu r z e P o ls k i d o R a d y  

- ig i N a r o d ó w . Z d a n ie m  „ E x c e l-  

s io r a 4 4 , o p o z y c y jn e s ta n o w is k o  

a n g ie ls k ie d a tu je s ię z c z a s ó w  

s p r a w y  g ó r n o ś lą s k ie j , a  p r z y p is y  

w a ć  je  n a le ż y  w  z n a c z n y m  s to p ­

n iu o s o b is te j p o l i ty c e L lo y d  
G e o r g e ’a .

Fraszki aktualne.

Z redukcji znam jedyną, 

niezapowiedzianą, 
ale przez nasze Rządy 

świetnie dokonaną!
Tą redukcję nikt zachwiać, 
i nic nie jest w stanie!
Umiano zredukować 

do cna ... zaufaniel

l

lo ii lilii?
W s z y s c y  k ło p o c ą  s ię  o  u d z ia ł  

P o ls k i w  L id z e  N a r o d ó w .

H o r y z o n t p p d  ty m  w z g lę d e m  

n ie p o k o ją c o s ię z a c h m u rz a !  

H is z p a n ja  ja k o b y  m ia ła  ju ż  p r z y ­

r z e c z e n ie , P o ls k a  z a ś . . . Ś w ie ż o  

s o c ja l is ta  a n g ie ls k i , M a c  D o n a ld  

in te rp e lo w a ł z ja d l iw ie  p . C h a m ­

b e r la in a , c z y je s t p r a w d ą , ż e  

P o ls k a  m a  ja k o b y  o tr z y m a ć  s ta ­

łe  m ie js c e . C h a m b e r la in  u c h y l i ł  

s ię  o  d o d p o w ie d z i , p o ś r e d n io  d a ­

ją c d o  z r o z u m ie n ia , ż e . . . w c a le  

s ię  n a  to  n ie  z a n o s i .

„ K u r je r P o r a n n y 4 4 s łu s z n ie  

p r z y  te j o k a z ji  p is z e :

W r o g i c h a r a k te r p r z e c iw  n a m  
m ia ła in te r p e la c ja p . M a c D o n a l­
d a n a c z w a r tk o w e m p o s ie d z e n iu  
iz b y g m in ; n a s i s o c ja l iś c i w in n i  
n a m  w y ja ś n ić , c z e m u  p r z y p is y w a ć  
m a m y  s ta lą  n ie n a w iś ć s o c ja l is tó w  
a n g ie ls k ic h d o n a s z e g o p a ń s tw a ,  

m im o u d z ia łu s o c ja lis tó w  w  n a ­
s z y m  o b e c n y m  r z ą d z ie .

N ie ty lk o  z a ś s o c ja liś c i a n g ie l­

s c y  s ą  n a m  n ie p r z y ja ź n i . C a ła  I I  

M ię d z y n a ro d ó w k a  z ie je n ie c h ę ­

c ią  d o  P o ls k i . C z e m  to  t łu m a ­

c z y ć ? . . .

O tw a r te , ja s n e , c h o ć k r a ń c o ­

w e w n io s k i w y c ią g a  „ W a r s z a ­

w ia n k a 4 4 :

p o L o c a m o , z a b e z p ie c z a ią c e m  
Z a c h ó d  b e z  z a b e z p ie c z e n ia  W s c h o  

d u , je s z c z e  b a r d z ie j ta k  b ę d z ie , ie  
z a ta r g i i n a p ię c ia  z ja w ia ją  s ię  p r z e  
d e w s z y s tk ie m  w  E u ro p ie Ś r o d k o ­
w o - W s c h o d n ie j , a z ja w ia ją s ię  
o c z y w iś c ie  n ie  s a m e , a le  p o r u s z a ­
n e s ie c ią z a b ie g ó w  n ie m ie c k ic h .  
C z y ż w  ta k im  s ta n ie r z e c z y je -  
d y n e m  P a ń s tw e m  z c a łe j E u r o p y  
Ś r o d k o w o -W s c h o d n ie j s ta le  z a s ia -  
d a ją c e m  w  R a d z ie  m a ją  b y ć  N ie m ­
c y , s ta le n a jb a r d z ie j w ic h r z ą c e ,  
a n ie  m a  b y ć  P o ls k a , s ta le  n a jb a r ­
d z ie j z a g r o ż o n a ?

G d y b y  ta k  m ia ło  b y ć , to  a l ­

b o  —  a lb o :

P o ls k a  a lb o  b ę d z ie  w  L id z e  r ó w ­
n o u p r a w n io n a z N ie m c a m i, a lb o  
te ż , g d y b y  m ia ła  b y ć  p o d  p r z e w a -  
? ę N ie m ie c o d d a n a , n ie b ę d z ie w  

I d z e , a  L ig a  n ie  b ę d z ie  L ig ą .

W id m o  B e r l in a  s p o s t r z e g a  n a  

d r o d z e ta k ż e „ K u r je r P o ls k i 4 4 , 

P o n ie w a ż  je d n a k  je s t to  o r g a n . . .  

p r z e m y s łu  i k a p ita łu , w ię c  „ z łe  

s n y 4 4 u c ie le ś n ia ją  m u  s ię  w .. . D il-  

lo n ie .
n a d r o d z e p o m ię d z y  W a r s z a w ą  

a N o w y m  J o r k ie m le ż y B e r l in .  
I o to  te r a z , p o  o s ta tn ie j s w e j p o ­
d r ó ż y  e u r o p e js k ie i , p . D il lo n  c a łą  

s w ą u w a g ę z w ró c i ł n a N ie m c r .  
B a n k  je g o  m ia n o w ic ie  p o w o ła ł d o  
ż y c ia  w  z e s z ły m  m ie s ią c u  s p e c ja l ­
n ą in s ty tu c ję o k a p i ta le z a k ła d o ­
w y m  1 5 .0 0 0 .0 0 0  d o i . c e le m  k r e d y ­
to w a n ia o r a z n a b y w a n ia  u d z ia łó w  
w  p r y w a tn y c h  p r z e d s ię b io r s tw a c h  
n ie m ie c k ic h . B a n k  D il lo n a n a b y ł  

z n a c z n y  p a k ie t a k c y j b e r l iń s k ie g o  

D is c o n to  G e s e ls c h a f t , J e d e n  w ię c  
z n a jw ię k s z y c h b a n k ó w  n ie m ie c ­
k ic h  b ę d z ie  ju ż  o d tą d  n ie ja k o  b e r ­
l iń s k ą  e k s p o z y tu r ą b a n k u  D il lo n a ,  
z a ś w  A m s te r d a m ie f u n k c ję tę  
s p e łn ia ć  b ę d z ie f i rm a  M e n d e ls o h n  
e t C o . P ie r w s z y m  a k te m  n a  w ię ­
k s z ą  s k a lę  d z ia ła ln o ś c i n o w e j k o r ­
p o r a c j i D il lo n a  b ę d z ie  s f in a n s o w a ­
n ie  z a p o w ia d a n e g o  ju ż o d  p e w n e ­
g o  c z a s u  t r u s tu  s ta lo w e g o  w  N ie m ­
c z e c h  n a  w z ó r a m e ry k a ń s k i . D la  
n a s in f o r m a c je p o w y ż s z e  s ta n o w ią  
a ż  n a z b y t w y s ta rc z a ją c e  p r z e s ła n ­
k i d o  n a jd a le j id ą c y c h  w n io s k ó w .  
C z y  to  b ę d z ie  L o c a r n o , c z y  H a g a ,  
R a d a  L ig i w  G e n e w ie , c z y  te n  lu b  
ó w  b a n k  w  N o w y m  J o r k u , c z y  
w r e s z c ie  n a w e t r u d a  k r z y w o r o s k a ,  
c z y m a n g a n c z ia tu r s k i —  z a w s z e  
n a  d r o d z e  s ta je  p r z e d  n a m i B e r l in !

„ R o b o tn ik 4 4 w  ty c h  s p r a w a c h  

m ilc z y . O d  c z a s u  g d a ń s k ie j w y ­

m ia n y  d u s e r ó w  m ię d z y  n ie m c e m , 

s o c ia l is t p o s łe m  B r e i ts c h e id e m  

i p o ls k im  s o c ja l is tą , p o s łe m  D ia -  

m a n d e m  —  R o b o tn ik m ilc z y . 

T r z e b a  to  p o d k re ś lić  i  w  p a m ię ­

c i u tr w a l ić .

A — m o l .

Nie brukową sensację 
lecz wszystkie depe­
sze, Informacje oraz 
wiadomości zawiera 

każdy numer 
„Głosu Codziennego”

Krecia robota niemcz
na polskim Górnym Śląsku

W ła d z e  p o ls k ie ju ż o d d a w n a  

w p a d ły  n a  t r o p  a g i ta c j i n ie m ie c ­

k ie j , m a ją c e j n a  c e lu  s z e r z e n ie  

f e rm e n tu  w ś r ó d  m ie js c o w e j lu d ­

n o ś c i .

Z  p o u f n y c h z a ś w ia d o m o ś c i,  

o tr z y m y w a n y c h z n ie m ie c k ie j  

c z ę ś c i G ó r n e g o  Ś lą s k a , b y ło  m o ­

ż n a  w y w n io s k o w a ć , ż e  o r g a n iz a ­

c je n ie m ie c k ie , k o r z y s ta ją c  z e  

s w o b o d y  d z ia ła n ia , ja k ą  p r z y z n a  

ła  im  P o ls k a , u s i łu ją  p o z y s k iw a ć  

in f o r m a c je p o l i ty c z n e  i w o js k o ­

w e , p r z e s y ła ją c je r z ą d o w i n ie ­

m ie c k ie m u .

Z w r ó c o n o  w ię c  b a c z n ą  u w a g ę  

n a  „ Y o lk s b u n d 4 4 , o r g a n iz a c ję  n ie ­

m ie c k ą , r o z g a łę z io n ą  n a  p o ls k ie j  

c z ę ś c i  G ó r n e g o  Ś lą s k a  o r a z  w s z ę  

d z ie , g d z ie  z g r u p o w a n e  s ą  m n ie j ­

s z o ś c i  n ie m ie c k ie , a  w ię c  m ię d z y  

in n e m i  i  n a  W o ły n iu .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h , p o s ia d a ­

ją c  W  r ę k u  d o w o d y  p r z e c iw p a ń -  

s tw o w e j d z ia ła ln o ś c i „ Y o lk s b u n -  

d u 4 4 , w ła d z e z a r z ą d z i ły w e  

w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  i m ia s te c z ­

IM i wij U fiiji 
Clemenceau—Poincare—Brland

( K o re s p . w ł. „ G ło s u  G o d z ie n . 4 ‘) .

P a r y ż . 9  lu te g o .

Jak lekarze, tak i mężowie 

stanu mają swoje zalety i wady, 
swoją siłą i swoją słabość. Bar­
dzo mało wśród nich łączy w 

sobie wszystkie wartości, jakie 

posiadać powinien idealny mąt 

stanu.
Medycyna dzieli się na trzy 

główne działy: etnologię, czyli 

badanie i poznawanie przyczyn 

naszych chorób; djagnozę, czyli 

rozróżnianie pomiędzy choroba­
mi, oraz terapeutykę, czyli sztu­

kę leczenia.

Paryski tygodnik literacki 
„Candide" stwierdza, że we 

Francji bardzo rzadko trafia się 

mąż stanu, który byłby uczonym 

etjologiem, nieomylnym w djag- 

nozie i pewnym w terapeutyce. 
Pismo wyżej wymienione podo­
je zabawny djalog pomiędzy 

dwoma znawcami politycznej 

„medycyny".
— Jeśliby Pan poddał egzamt 

nowi trzech głównych mężów sta 

nu Francji powojennej, jakie 

stopnie dałby pan staremu Cle­
menceau?

— Pałkę z etjologjl, dwóję 1 

djagnozy, piętkę z terapeutyki.

— A Poincare'mu?

— Piątkę z etjologji, dwóję 

z djagnozy, pałkę z terapeutyki.
—No, a Briand'owi?
— Pałkę z etjologji, piątkę z 

djagnozy, piątkę z terapeutyki.
Bardzo trafna anegdota. Nie­

szczęściem Francji jest, że jej 

m s pec u  pu d  HM nriiHO

p a p ie ro s y  w  p u d e łk a c h  p o  2 0  s z tu k  c e n a  2 .8 0  z .

Hercegowina i Pursiczan I

ty to n ie  d o p a p ie r o s ó w , o ę ię c iu r ó w n o le g łe m  w  p u d e łk a c h  g  

b la s z a n y c h  p o  1 0 0  g r a m ó w  —  c e n a 1 2  z ł . z a  p u d e łk o

do nabycia
w  s k le p a c h  P o ls k ie g o  M o n o p o lu  T y to n io w e g o  w  W a r s z a w ie I  

u l . N o w y Ś w ia t 5 7 , u l . T r a u g u t ta N r . 2 , w B y d g o s z c z y g  
u l . D w o r c o w a , w  K a to w ic a c h  u l . 3  M a ja , w  K r a k o w ie  u l . S ła w - |  

k o w s k a , w e L w o w ie  u l . R o m a n o w ic z a , w  W iln ie u l . J a g ie l lo ń - g 
s k a , w  P o z n a n iu  u l . K a n ta k a .

k a c h  r e w iz ję w  o d d z ia ła c h te j  

o r g a n iz a c j i .

J a k  s ię  o k a z u je , w  a f e r ę  z a w i-  

k ła n i s ą  w y b i tn i d z ia ła c z e  p o l i ­

ty c z n i n ie m ie c c y n a p o ls k im  

G ó r n y m  Ś lą s k u .

W e d łu g z e z n a ń a r e s z to w a ­

n y c h , p r o w a d z o n e  ju ż o d  d łu ż ­

s z e g o  c z a s u  a k c ję , z a k r o jo n ą  n a  

s z e ro k ą  s k a lę , c e le m  o d e r w a n ia  

G ó r n e g o  Ś lą s k a  o d  P o ls k i .

O g ó łe m  p r z e p ro w a d z o n o 4 0  

r e w iz j i w ś r ó d  c z ło n k ó w  „ V o lk s -  

b u n d u 4 4 .

A r e s z to w a n o  d o tą d  2 0 o s ó b ,  

ż e z a ś a r e s z to w a n ia t r w a ją w  

d a ls z y m  c ią g u , w ła d z e  p r z e w i­

d u ją , iż l ic z b a a r e s z to w a n y c h  

p r z e k r o c z y  5 0  o s ó b  i z e b r a n o  o b ­

f i ty  m a te r ja ł d o w o d o w y .

M o ż e m y  je d y n ie  n a d m ie n ić , iż  

n a c z e le o r g a n iz a c j i , w y r a ź n ie  

s z p ie g o w s k ie j s ta ł  p o s e ł z  s e jm u  

G ó r n o ś lą s k ie g o  U li tz .

Z e w z g lę d ó w z r o z u m ia ły c h  

s z c z e g ó ły  s ą  t r z y m a n e  w  ś c is łe j  

ta je m n ic y .

powojenni lekarze byli i są uzdol 

nieni jednostronnie.
Clemenceau stosował „koń­

skie" lekarstwa w czasie wojny, 
kiedy trzeba było zaraz wyrwać 

z ciała Francji raka defetyzmu^
Poincare zawiódł całkowici^ 

wielkie nadzieje, jakie Francja 

w nim pokładała. W  roku 1923, 
kiedy zajął Zagłębie Ruhry, był 

we Francji niesłychanie popular 

ny. Wygrał sprawę Ruhry, zła­
mał bierny opóf Niemiec, ale nie 

potrafił wybrać pomiędzy uzna­
niem separatystycznej Republi­
ki Reńskiej a ekonomicznem 

eksploatowaniem odniesionego 

zwycięstwa.
Briand jest mistrzem gry ko­

lorowej. Przed wojną to wystar­
czało. Po wojnie trzeba czegoś 

więcej. Trzeba się znać na wie^ 

lu złożonych zagadnieniach. W  
dziedzinie polityki zagranicznej 
ma p. Brland „szarą eminencję"fl 

p. F. Berthelofa W  dziedzinie 

finansowo gospodarczej takiej 

eminencji mu brak. Widzi różne 

doktryny, plany, tezy. Uważa, 
że trzeba je jakoś dostrajać, za-, 
okrąglać, odsuwać trudności. Nie 

rozwiązuje kryzysu, a tylko go 

oddala. Ma nadzieję, że „jakoś 

to będzie". Wiemy, że jest dla 

Francji fetyszem.
Daj Boże! Ale dziś niewiado­

mo jeszcze czy Francja uniknie 

tego cyklu doświadczeń, jakie 

na każdy kraj sprowadza infla­

cja.
K . S m o g o r z e w s k i
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Z  K ato w ic  d o n o szą  n am , że  n a  

c jo n alis ty czn e sfe ry n iem ieck ie , 
n iem ieck ie j częśc i G ó rneg o Ś lą ­
sk a , s ta ra ją s ię ro zsiew an iem  fa ł 

szy w y ch w iad o m o ści w y k azać w  
o k reś ie p ertrak tac ji h an d lo w y ch  

p o lsko - n iem ieck ich n ieb ezp ie ­
czeń stw o p o lsk iej ek sp an sji g o ­
sp o d arcze j d la  N iem iec. Jed ny m  
ze śro d k ó w  je s t ro zp o w szech n io  

n a o sta tn io w iad o m o ść , jak o b y

Z K ato w ic d o n o szą n am , że  

ak cy jn e to w arzy stw o g ó rn iczo -  
h u tn icze K attow itzer B erg b au  
u . H titten  A , G .) zam ie rza zw ią ­
zać sw e in te resy  z h u tą B ism ar-  
k a . P ro w ad zo n e w te j sp raw ie  
o d p ew n eg o czasu p ertrak tac je ,  

są n a  d o b re j d ro dze , d ecy z ji n a ­
leży o czek iw ać w  n a jb liż szy ch  

•ty g o d n iach .

Projektowane połączenie hut górnośląskich

Ruda rosyjska dla Polski
W s to su n k ach h an d lo w y ch  

p o lsk o  - ro sy jsk ich  p o w ażn ą  p o ­

zy c ję s tan o w ić b ęd z ie p rzy w ó z  
ru d y ro sy jsk ie j d la h u tn ic tw a  
p o lsk ieg o . Jak w iad o m o , w  
p ie rv zsze j p o ło w ie u b ieg łeg o ro ­
k u b y ły n aw et d o k o ny w an e p o ­

szczegó ln e w ięk sze tran zak c je z  
h u tam i g ó rn o śląsk iem i,

W  sp raw ie  te j zain te reso w an a  
je s t jed n ak o w o  R o sja jak k P o l-  
sk a , g d y ż d la  n as ru d a ro sy jsk a

Obieg bilonu
W  zw iązk u z u ch w ałą S e jm o ­

w ą, u sta la jącą , że ilo ść b ilon u  i 
b ile tó w zd aw k o w y ch w  o b ieg u  
p o w in na  b y ć liczo n a w ed ług su ­
m y d o k o n an ej em isji, b ez p o ­
trącen ia  te j ilo ści, jak a zn a jd u je  
s ię w  k asach sk arb ow y ch lu b w  
k asach B an ku P o lsk ieg o , za ­
m ieszczam y  w  zestaw ien iach p ó ł

Bełskie sołehle dla armii polskiej
B elg ijsk ie M in iste rstw o o b ro- k tó re s łu ży ć  m ają d o  ro zm n aża ­

n y  n arod o w ej o fia ro w ało a rm ji n ia g o łęb n ik ó w p o cz to w y ch w  
p o lsk ie j 1 5 0 g o łęb i p o czto w y ch , P o lsce .

S p raw a B isp in g a
10 dzleft

W zw iązk u z zezn an iam i p . 

Z am o y sk ieg o  p ro k ura to r zap y tu ­
je s ię M arję L u b o m irsk ą, czy  
o jc iec je j w y raża ł o b aw y p rzed  
jak im iś w ro g am i, n a co św iadek  

o d p o w iad a , że  n ic  o  tem  n ie  w ie .

N a k o n fro n tac ji, św iad k ó w  Ja ­

n a  Z am o y sk ieg o  i D ru ck ie j - L u -  
b eck ie j, p o w tó rn ie za rząd zo n e j  
p rzez S ąd , u sta lo n o , że k siążę  
ty lk o o w ażn ie jszy ch k w estjach  

m ajątk o w y ch in fo rm o w ał św . 
D ru ćk ą - L u b eck ą . Jed n o cześn ie  

św iad k o w ie L u b o m irsk ą i D ru -  
ck a - L u b eck a sk łada ją listy  p i­
san e d o n ich p rzez zab iteg o ja -  
k o też 5 w ek sli z p o d p isam i  
k sięc ia . O sk arżo n y s tw ierd za  
au ten ty czn ość p o d p isó w k sięc ia  
n a w ek slach . W  d a lszy m  c iąg u  

zezn a ją :
B ilczew sk i— b . k asje r g łó w n y  

k sięc ia , k tó ry s tw ie rd za, że s tan  

C zy te ln icy  z P ro w in c ji 
Pamiętajcie!

Każd^ listonosz, każdy urząd pocztowy 
w Polsce przyjmie prenumeratę Głosu Codziennego.

p o lsk ie h u ty  g ó rn o śląsk ie o tw ie ­
ra ją n a te ren ie N iem iec sw o je  

b iu ra sp rzed aży  m im o trw a jące ­
g o za ta rgu celn eg o . Jest to w ia ­

d o m o ść z g ru n tu  fa łszy w a , g d y ż  
o b o w iązu jącą , a o b liczo n a je s t 

n a w y k azan ie , że p o zaw arc iu  
trak ta tu n ieb ezp ieczeń stw o ek ­

sp an sji p o lsk iej b ęd z ie je szcze  

w ięk sze .

P o w o d em ro zp oczęty ch p er­

trak tac ji je s t za ró w n o o g ó ln y  

k ry zy s w  p rzem y śle h u tn iczy m , 
jak i n iedo sta teczna p o jem n o ść  
w ew n ętrzn eg o ry n k u p o lsk ieg o .

W  raz ie ro zch w ian ia s ię ty ch  
p ertrak tac ji n iew yk lu czon em  

je s t zam k n ięcie k ilk u  w ięk szy ch  

h u t o czem  p o w iad o m io n e  zo sta ­
ło  w o jew ó d z tw o ś lą sk ie .

o b ard zo w y so k im  g a tu n k u je s t 
p o trzeb n a, zaś ek sp o rt ru d y  

p rzez Z d o łb un o w o k a lk u lu je s ię  
n a jlep ie j d la R o sji.

Z e ź ró d e ł so w ieck ich d o n o szą , 

że k o p a ln ie ru d y  n a p o łu d n iu  
R o sji o siąg n ę ły  w  u b ieg ły m  ro k u  

w ięk szeg o w y d o b y c ia , n iż n aw et  
p re lim in o w an o . S p raw a p o łu d ­
n io w y ch k o p a lń so w ieck ich w  

w y so k ie j m ierze in te resu je n asz  
p rzem y sł h u tn iczy .

ro czn y ch  w zro st zad łu żen ia  S k ar  
b u P ań stw a z teg o  ty tu łu .

W  d n iu 3 1 g ru d n ia 2 4 ro k u  
o b ieg  b ilo n u  w y n o sił 1 5 0 ,6 5 0 ty ­
s ięcy  z ło ty ch , w  d n iu  3 0  czerw ca  
2 5  ro k u  ju ż 2 6 8 .8 2 7 ty s . z ł., a  w  
d n iu 3 1 g ru d n ia teg o ż ro k u d o -  
s ięg n ą ł su m y  4 4 0 .0 7 2  ty s . z ł.

rozpraw

m ają tk o w y b y ł b . d o b ry , o raz  

że  k siążę n ig d y  n ie  o d czu w ał b ra  
k u  g o tó w k i. D o chó d  ro czn y  z  m a  
ją tk ó w  s ięg a ł 2 0 0 .0 0 0 ru b . O d  

czasu  u siłow an ia o tru c ia , s to su n  
k i m ięd zy k sięc iem  i o sk arżo n y m  

zn aczn ie ię o z ięb iły .
Ś w . Ł ęsk i —  k rew n y k sięc ia , 

o raz jeg o p rzy jacie l s tw ierd za , 
że  p o  śm ierc i k sięc ia  —  b ad a jąc ,  

jak o cz ło n ek rad y fam ilijn ej  
s tan m ają tk o w y  n ab rał łączn ie  
z in n y m i cz ło n kam i rad y p rze ­

św iad czen ia , że n iem o ż liw em  
je st, b y  k siążę  b y ł w in ien  B isp in  
g o w i 3 0 0 .0 0 0 ru b ., g d y ż an i n o ­
ta tk i, an i ro zch o d y  w  o w y m  cza ­

s ie k sięcia , n ie w sk azy w ały n a  
to  b y  zac iąg a ł tak  zn aczny  d łu g .

W  p o n ied z ia łek S ąd d o k o n a  
w iz ji w  T eresin ie , w e  w to rek  d a l 
szy  c iąg ro zp raw y  w  W arszaw ie .

„litu OKów Rodziny**
A  sw o ją d ro g ą n a leży  szu k ać in  

n y ch  d ró g .  s
P o w stała w  M ed jo lan ie k a to ­

lick a „L ig a O jcó w  R o d z in y " ro z  

p o czę ła o ży w io n ą p ro p ag an d ę  
ce lec u zd ro w ien ia o b y czajn o śc i  

p u b liczn e j.
O sta tn io L ig a zażąda ła o d  

w ład z p o licy jn y ch , u su n ię lia sze  

reg u w y d aw n ic tw  p ary sk ich . N a  

sk u tek żąd an ia L ig i p ro k u ra to r  

s tw ie rd ził, iż w y d aw n ic tw a p a ­
ry sk ie „L e rire" , „L e so u rire" , 
„L a v ie P aris ien n e" , o b raża ją  

o b y cza jno ść p u b liczną i za rzą ­
d z ił sek w estr w sp o m n ian y ch  w y  
d aw n ictw .

lafiela wygranytli lolerii 
PańslwowEi

V kl. 9 dzień.

1 0 0 .0  0 0 zŁ n r. 1 4 3 7 0 .

1 0 .0 0  0 zŁ n r. 5 0 9 9 1 ,

5 .0 0 0 zL n -ry : 1 1 0 7 2 1 1 1 9 9 ,

3 .0 0 0 zt n -ry : 5 6 8 2 9 6 0 4  2 3 1 9 4 4 1 2 8 6

2 .00 0 z l. n -ry : 4 3 0 7 6 4 9 8 4 2 ,

1 .0 0 0 z ł. n -ry : 5 2 5 6 2 4 7 5 2 2 6 1 1 6  

2 9 4 66 3 2 6 9 4 4 4 5 72 4 5 7 6 5 4 9 6 4 1 5 0 3 1 1  

5 9 9 6 9 .

6 0 0 z ł. n -ry : 1 9 2 6 1 6 0 8 2 4 2 7 9 5 4 6 7 2 4  

5 3 0 0 4 5 6 9 0 3 5 7 9 7 8 6 2 2 7 2 ,

5 0 0 z ł. n -ry 3 3 9 4 6 0 4 1 6 1 4 9 6 1 6 7  

6 3 4 1 9 0 4 9  9 4 4 2 1 0 0 3 7 1 1 0 5 8 1 7 3 1 7 1 8 7 15  

2 2 6 37  3 4 8 33  3 8 1 21  4 2 4 3 1  4 9 2 3 1  5 3 3 9 2

5 6 9 4 9  5 9 6 8 5  6 3 1 89  6 3 2 5 4 ,

4 0 0  z ł. n -ry : 5 5 1 4 3 1 9  6 3 2 4 8 0 3 1 9 0 0 8  

9 0 4 0  1 4 0 6 4  1 4 3 7 5  1 5 2 3 9  1 6 0 9 1  1 6 3 99

1 7 7 5 9  1 8 1 58  1 9 4 2 2  2 2 1 27  2 2 2 3 3  2 2 3 1 7

2 2 7 78  2 2 9 4 0  2 4 2 0 0  2 4 2 8 1  2 8 1 2 3  2 8 7 5 5

3 0 9 10  3 5 2 7 1  3 6 9 9 9  3 8 3 6 1  3 9 2 83  3 9 8 3 1

4 3 3 1 0  4 4 6 4 8  4 4 7 59  4 6 8 1 8  5 0 4 5 9  5 1 5 1 8

5 2 2 23  5 5 9 4 8  5 7 0 8 9  5 7 2 8 8  5 9 0 31  5 9 4 0 4

5 9 5 79  6 0 5 6 2  6 1 5 4 7  6 3 3 7 6  6 4 2 9 6 .

3 0 0 z ł. n -ry : 1 9 2 1 6 4 6 1 7 8 0 2 3 6 4  2 4 4 9  

3 1 9 0 3 5 0 3 3 9 9 4 4 5 0 6 4 7 0 1 6 6 8 2 6 7 7 5  

6 9 4 3 8 3 0 3 8 8 6 6 9 0 3 3 9 1 3 8 9 1 9 0 1 0 3 0 5  

1 0 7 3 8  1 1 6 23  1 2 3 3 2  1 2 4 8 4  1 2 7 4 7  1 3 1 6 1

1 3 1 9 6  1 3 4 7 9  1 3 5 16  1 3 9 06  1 3 9 6 4  1 4 4 9 2

1 5 3 5 7  1 5 8 7 3  1 6 0 01  1 7 0 7 9  1 7 2 8 0  1 8 0 3 5

1 9 5 2 2  2 0 6 56  2 0 8 00  2 0 8 6 2  2 0 8 69  2 1 1 4 5

2 1 2 0 5  2 1 8 4 5  2 1 8 94  2 2 3 7 9  2 2 4 0 4  2 2 5 4 7

2 3 4 0 3  2 4 3 1 1  2 4 4 01  2 6 3 6 9  2 6 7 8 8  2 6 9 3 5

2 7 1 5 4  2 7 5 93  2 7 6 86  2 8 8 7 7  3 0 1 74  3 0 3 8 4

3 0 4 4 0  3 0 5 6 0  3 0 8 9 7  3 1 0 4 9  3 1 4 6 6  3 2 0 5 1

3 2 5 1 0 3 2 5 1 7 3 2 6 1 1 3 2 6 6 0 3 2 9 2 8 3 2 9 3 9  

3 2 9 9 5 3 3 6 1 8 3 3 6 67 3 4 2 07 3 4 2 8 0 3 4 3 9 9  

3 4 4 4 4 3 4 9 67 3 5 1 00 3 5 7 0 3 3 6 0 1 6 3 6 0 9 9  

3 6 4 9 5 3 7 0 93 3 7 7 84 3 8 1 0 7 3 8 5 7 0 3 9 1 3 8  

3 9 4 2 9 4 0 3 0 2 4 0 5 9 1 4 0 6 1 4 4 0 7 5 9 4 1 2 7 0  

4 1 7 7 8 4 2 8 32 4 3 5 9 0 4 4 1 6 7 4 4 2 5 3 4 4 3 2 2  

4 4 4 40 4 5 0 9 3 4 5 8 8 2 4 7 5 7 3 4 7 8 30 4 9 0 0 3  

4 9 2 3 4 4 9 2 72 5 0 1 2 3 5 1 3 55 5 2 1 3 3 5 2 6 6 5  

5 2 7 94 5 2 9 9 5 5 3 1 1 8 5 5 2 3 1 5 5 4 9 1 5 5 6 1 9  

5 5 6 9 4 5 7 5 58 5 8 0 6 1 5 8 3 21 5 8 7 7 1 5 9 3 1 9  

5 9 4 8 1 5 9 7 33 5 9 8 5 1 6 0 3 2 4 6 0 5 2 6 6 2 4 1 3  

6 2 7 9 1 6 3 2 4 8 6 3 7 9 8 6 3 8 3 6 6 4 9 4 8 .

W IE R Z B O W A  9 T E L . 5 0 5 -0 5 i 7 3 -99 . 

G O D Z . B IU R . 9 -3  1 6 -7  W IE C Z , 

P R Z Y JM U JE W K Ł A D Y O S Z C Z Ę D ­

N O Ś C IO W E  N A  1 2 P R O C  R O C Z N IE .

O T W IE R A R A C H U N K I C Z E K O W E .

W Y D A JE  P O Ż Y C Z K I P O D  Z A S T A W .

1 , L istó w  W aran to w y ch  n a to w ary  

z ło żo n e  w  M iejsk ich S k ład ach  to w aro ­

w y ch .  '

2 , P ap ie ró w  w arto śc iow y ch o s ta ­

łem o p ro cen to w an iu (p ań stw o w y ch ,  

k o m u n a ln y ch i g w aran to w an y ch p rzez  

R ząd ).

Za całość l bezpieczeństwo wkła­
dów ręczy gmina m. st. Warszawy 

całym swoim majątkiem (400 
miljonów).

W ieśc i z
BUDOWA ELEKTROWNI.

M ag is tra t zaw arł u m o w ę  z b e l  
g ijsk im  to w arzy stw em w sp ra ­

w ie b u d o w y e lek tro w n i m ie j­
sk ie j. B u d o w a m a  s ię ro zp o cząć  
n a w io sn ę , a sk o ń czy ć  w  je s ien i 

ro k u  b ież .

OD SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO— 

DO WOLNOŚCI JEDEN KROK.

Z sąd u o k ręg o w eg o zb ieg ł 

s ły n n y p rzy w ó d ca b an d y tó w  
O leszk o , p rzy p ro w ad zon y n a  

p rzesłu ch an ie d o sęd z ieg o ś led ­

czeg o . N a szczęśc ie zb ieg a p o  
d w u g o d z in n y ch n a ty ch m iasto ­

w y ch  p o szu k iw an iach  u ję to  i o d ­

s taw io n o  d o  w ięzien ia .

„Mile“ stosunki
(K o resp . w ł. „G ło su G o d z ien ." ).

U jazd , 4 .II.2 6 .

Z ew sząd s ły ch ać n arzek an ia  

n a lek a rzy p ry w atn y ch i K asę  
C h o rych : b ag a telizo w an ie ch o ­

ry ch , p o b ie ran ie w ie lk ich  h o n o -  

ra rjó w , o p ry sk liw o ść  i t. d . W o ­
b ec teg o i m y p rzy to czy m y  m a ­

ły a le zn am ien n y  fak t.

W e  w si B u d z iszew ice  (n a g ra ­

n icy p o w . B rzez iń sk ieg o i R aw ­

sk ieg o ) w  d n iu 1 8 .1 .2 6 u leg ł s il­
n em u zaczad zen iu fu n k cjo n ar­

iu sz p o lic ji, p . P n iew sk i, cz ło ­

Śmierć znanego bandyty 
wołyńskiego

O n eg da j w  n o cy  p o lic ja  w  M a ­
c ie jo w ie , p o w . K o w elsk ieg o  u rzą  
d z iła o b ław ę, p o d czas  k tó re j p a ­
tro le w p ad ły n a tro p zn an eg o  

b an d y ty , F io d o ra R atczu k a , b . 
cz ło n k a z lik w id o w an e j w  s ie rp ­
n iu  u b . r . o sław io n e j b an d y B o -  
b ik a.

R atczuk , zo rjen to w aw szy s ię , 
że  je s t śc ig an y  —  sch ro n ił s ię  d o  

jed n eg o z d o m ćw  w e w si B ie-  
licze .

Kursy dla działaczy związków zawodowych
S ta ran iem  Z w iązk u G arb arzy Z Z P ., 

zo sta ły  zo rg an izo w an e k u rsy  d la d z ia ­

łaczy Z w iązk o w y ch Z Z P . Z w iązek ,  

d z ięk i p o p arc iu ca łeg o sze reg u o so b i­

s to ści zn an y ch  w  św iec ie n au k i i p racy  

sp o łeczn ej, w  p ie rw szy m  rzęd z ie p an a  

b . v ice -m in is tra P racy i O p iek i S p o ł., 

G u staw a S im o na , b y ł w  m o żn o ści z re ­

a lizo w ać sw o je zam ie rzen ia . K u rsy  

o tw arte d n . 6 .1 2 r , z . W y k ład y  o d b y ­

w ają s ię d w a razy ty go d n io w o , w  śro ­

d y o g o d z . 1 7 -ej w ieczo rem  i w  n ie ­

d z iele o 1 0  i p ó ł ran o  w  d o m u  Z . Z , P ,, 

Je ro zo lim sk a 1 0 1 ,

P ro g ram  k u rsó w  p rzystoso w an y d o  

w y m o g ó w  ru ch u  zaw o d o w eg o , o b e jm u ­

je n au k i sp o łeczn e i p o lity czne , p raw o ­

Przysposobienie wojskowe
K o m en d a P rzy sp . W o jsk . G n iazd a  

6 -g o S o k o ła , zaw iad am ia , iż p rzy jm u je  

zap isy  k an d y d a tó w  n a ćw iczen ia  p rzy ­

sp o so b ien ia w o jsk o w eg o . O rg an izu je  

s ię d ru ży n y  d la m ło d zieży  o d  la t 1 6 d o  

2 0 , o raz d la s ta rszy ch  b ez o g ran iczen ia  

w iek u , k tó rzy s łu żb y w o jsk o w ej n ie

Z BOISK SPORTOWYCH.
Jak ju ż d o n o siliśm y w  d n iach 1 9 —  

2 1 b . m . o d b ęd ą s ię w Z ak o p an em  

zaw o d y  h o k ey o w e o m istrzo stw o P o l­

sk i D o ro zg ry w ek o ty tu ł s ta je ; >  

W arszaw y A . Z . S ., k tó reg o g racze  

p rzy b ęd ą d o  Z ak o p an eg o p rosto  z B er­

lina , g d z ie m ają ro zeg rać m ecz z jed ­

n y m  z n iem ieck ich k lu b ó w h o k ey -  

o w y ch , n astęp n ie źe L w o w a P o g o ń , 

k tó ra w  sp p tk an iu fin a ło w em  z C zar­

n y m i u zy sk a ła zw y c ięs tw o 3 :1 , o raz  

T . K . S , z T o ru n ia , m istrz P o m o rza . 

W ed łu g  k rążący ch w ersy j jed en z k lu ­

b ó w  W arszaw sk ich  u p raw ia jący  sp o rty  

z im o w e o fiaru je zw y c ięscy w zaw o ­

d ach o m istrzo sto P o lsk i p ięk n y p u -  

h ar sreb rny .

L u b lin a
NIEBEZPIECZNE OBJAWY.

W  m ag istrac ie d o p rezyd en ta ' 
S zczepań sk ieg o  zaczę li s ię  sch o ­

d z ić b ezro b o tn i p artjam i, żąd a ­

jąc p racy . P rezy d en t p rzy rzek ł, 

że ca łą  s iłą b ęd z ie s ię s tara ł za ­
tru d n ić b ezro b o tn y ch .

Z jaw ien ie s ię ro b o tn ik ó w  g ru ­

p am i n o si w sze lk ie cech y ak c ji 

zo rg an izo w an e j, tem b ard zie j, że  
ro b o tn icy w y ch o d ząc , m ó w ili:

N ie ig rać z o g n iem , n ie s ta rać  

s ię , lecz n a ty ch m iast ro zp o cząć  

ro b o ty  z iem n e . G łó d  i n ęd za  m o  

g ą p ch n ąć d o  w szy stk ieg o" .

w iek b ied n y , u trzy m u jący m at­

k ę i czw o ro  ro d zeń stw a.
M ieszk ań cy  B u d z iszew ic  u d a li 

s ię p o w o zem  d o U jazd u p o le -  

k a iza , p . M .; ten jed n ak o d m ó ­
w ił p rzy jazd u i o d esła ł ich d o  

fe lcze ra.
P o d o b n o  w p ły n ę ło  n a  to  p rze ­

św iad czen ie ,że  n ie  m o żn a  liczy ć  
n a ... h o n o ra rju m . A  jak ob y  n ie  

je s t to  w y p ad ek  p ie rw szy , g d z ie  
p . M . ch o reg o  tak  trak tu je . T o  

też  lu d z isk a  b ez  sy m pa tji m ó w ią  
o  p an u  d o k to rze  I

w. g.

P o lic jan c i w  liczb ie 7 -m iu , o to ­

czy li d o m , i ro zp o czę ło s ię  reg u ­
la rn e o b lężen ie , w  czasie k tó re ­
g o  R atczu k  o strze liw a ł s ię  p rze i 

o k n o .

. • W  rezu ltac ie s trze lan iny za ­

b ity  zo sta ł R atczu k , o raz p o ste ­
ru n k o w y S n o k o w sk i, trafio n y  

k u lą b an d y ty  w  se rce .

d aw stw o ro b o tn icze w P o lsce  i na Za­
ch o d z ie , u stró j p o lity czny  P o lsk i, ruch 

zaw o d o w y w P o lsce i na Zachodzie 

i t p .

wszystkie Związki Zawodowe po­
w in n y  s ię za in te reso w ać  kursami i obe­
s łać je sw o im i cz ło n k am i, tem b ard z iej  

że szy b k i w  o sta tn ich czasach ro zw ó j  

Z jed n o czen ia Z aw o do w eg o P o lsk ieg o  

w y m ag a p rzy g o to w an ia  o d p o w ied n ieg o  

k o n ty g en tu p raco w n ik ó w Z w iązk o ­

w y ch .

N ajb liż szy w y k ład o d b ęd z ie się 

w  n ied z ie lę 1 4 .1 1 o g o d z in ie 1 0 -ej ran o . 

O d czy t w y g ło si p an K . D ag n an p . t. 

„R u ch zaw o d o w y w P o lsce i na Za­
ch o d z ie" .

o d b y li. Ć w iczen ia p o d  k ie ru n k iem  o fi-: 

ce ró w  in s tru kc . o d b y w ają s ię 2 razy  

w ty g o d n iu . Z ap isy p rzy jm u je i b liż ­

szy ch in fo rm acy j u d z ie la k an ce larja  

S o k o ła , u l. T arg o w a  6 4  m . 9  n a  P rad ze , 

w  śro d y  i p ią tk i o d g o d z . 7  —  9  w iecz.  

te lef. 2 1 5 -3 5 .

Z aw o d y  p o w y ższe są jed y n ą a trak ­

c ją sp o rto w ą n a jb liż szych d n i.

T y m  razem  p o w in ien p u h ar p rzy je -  

o h ać d o W arszaw y , —  g d y ż, —  jak  

sam  s ię w y d a je —  an i P o g o ń lw o w ­

sk a , an i T . K . S . n ie b ęd ą m o g ły d o ­

trzy m ać p o la zn ak o m ite j d ru ży n ie . 

A . Z . S .

Z resz tą zo b aczy m y ...

W arszaw sk i p ro g ram sp o rto w y n a  

n a jb liż szą p rzy sz ło ść —  je st d o ść ja ­

ło w y ,

W  n ied z ie lę , n a b o isk u S k ry o g lą ­

d ać m o żn a o g o d z . 1 0 ran o m ecz p iłk i 

n o żn e j S k ra I —  P o c isk (R em b ertó w ), 

zaś o g o d z . 1 4 tak ież zawody Warena, 

w ian k a I —  B ark o ch b a .
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UKARANY OSZCZERCA.

W  lip cu 1 9 2 4 r. p o zaw arte j 

u m o w ie d la ro b o tn ik ów  ro ln ych  

n a  ro k  1 9 2 4 /2 5 d la k tó rej p er­

trak tac je p rzez se reg m iesięcy  
o d b y w ały  s ię w  W arsaw ie, g d z ie  

s tro n y n ie m o g ły w p o lu b o w y  
sp o só b sw y ch p o stu la tó w  u zg o ­

d n ić , a w  szczeg ó ln o śc i n ie m o ­
g ły p rzy jść d o p o ro zu m ien ia  

p o d  w zg lęd em  p łacy  g o tó w k o w ej, 

za in tereso w an e Z w iązk i p raco ­

d aw có w jak też p raco b io rcó w  

zg o d z iły s ię n a za łatw ien ie te j 

k w estji za p o m o cą K o m isji A r­

b itrażo w ej. k tó ra też p o d p rze ­
w o d n ic tw em p . P o n ik o w sk ieg o  

b . P rezy d en ta R ad y M in istró w  

w  d n iu 2 7 . czerw ca zo sta ła za ­

w arta  i p rzez  w szy stk ie Z w iązk i 

ró w n ież i p jrzez Z w iązek so c ja ­

lis ty czn y  zo stała  p o d p isan a .

P o zaw arciu  u m o w y jak  zaw ­

sze tak  i w  ty m  w y p ad k u  zn a le ­

ź li s ię lu d z ie p o m ięd zy p raco ­
b io rcam i i p raco d aw cam i k tó ­

ry ch u m o w a czy li k o n trak t n ie  

zad o w o lił.
R ó w n o cześn ie w ty m  sam y m  

czasie w  p o w iec ie g n iew sk im  i 

tczew sk im w r m iesiącu lip cu  

1 9 2 4  r. w y w o ła li so cja liśc i s tra jk  

ro ln y d o m ag ając s ię ró w n ież  

zm ian y  o rzeczen ia , teg o  o rzecze ­

n ia  p o d k tó rem  w id n ia ły  p o d p i­

sy p rzedstaw ic ie li Z w iązk u so ­

c ja listy czneg o d o k tó ry ch ró żn i 

to w arzy sze a p o m ięd zy in n y m i  

to w . H ild leb ran d t sek re ta rz  Z w ią  

zk u so c ja lis ty czn eg o w  G n iew ie  

n ie ch c ia ł u zn ać p o d p isó w  sw o ­

ich to w arzy szy , a  ch cąc  ró w n ież  

zakry ć p rzed ro b o tn ik am i o b ie ­

can ki z ło ty ch g ó r, k tó re im  p o ­

p rzed n io  o b ieca ł, ch o d z ił p o  fo l­
w ark ach , u rząd za ł zeb ran ia i 

w iece i n a ty ch w iecach w y g ła ­

sza ł p io ru nu jące m o w y , szk alu ­

jąc w  s traszny  sp o só b p rzed sta ­

w ic ie li Z jed n o czen ia Z aw o d o w o  

P o lsk ieg o , że o n i są  tem u  w in n i, 

że k o n trak t je s t tak i m arn y , 

g d y ż p rzed staw ic iele Z . Z . P . 

p o d czas o b rad l n ad k o n trak tem  

b y li sp ici jak  k o n ie i n ie d o p il­

n o w ali zaw arcia d o b reg o k o n ­

trak tu . S ło w a  te  p o w ied z ia ł to w . 
H ild eb ran d n a zw o łan em  w ie ­

cu ro b o tn ik ó w  ro ln y ch w  G n ie ­

w ie w  d n iu 2 8 lip ca 1 9 2 4 r. P o ­

c iąg n ięty za o szczerstw o p rzez  

p o sła L eśn iew sk ieg o i p rezesa  

d rh . M alin o w sk ieg o d o o d p o ­

w ied z ia ln o śc i sąd o w ej w ce lu  
d o sta rczen ia d o w o dó w , zaczą ł  

s ię to w . H ild eb ran d w y k ręcać  

i w y w ijać  jak  p isk o rz  zap rzeczar  

jąc  tem u , że  tak ich  s łó w  n a  w ie ­

cu  n a  p rzedstaw ic ieli Z . Z . P . n ie  
p o w ied zia ł, a n a  ro zp raw ach są ­

d o w y ch , k tó re o d b y ły  s ię w  d n iu  

16 listopada 1925 r. i 4 lutego 

1926 r. s ta ra ł s ię w y w in ąć za ­

p rzeczając ak to w i o sk arżen ia ,  

p rzed staw ia jąc, że n ie m ó w ił n a  

w iecu o p rzedstaw icie lach Z . Z . 
P . ty lko  m ó w ił, że p rzy  p ertrak ­

tac jach n ad k o n trak tem  przed* 

stawiciele obszarników byli spi­
ci jak konie i że d la teg o  też ta ­

k i m am y  k o n trak t zaw arto .

P o  p rzesłu ch an iu  ca łeg o  szere ­
g u św iad k ó w  jak  z jed n ej tak  i 
z d ru g iej s tro n y , k tó rzy p o d  

p rzy sięg ą  zezn a li, że to w . H ild e ­

b ran d t tak ie o szczers tw a rzu ca ł 

n a  p rzed staw ic ie li Z . Z . P . a  n ie  
n a o b szarn ik ó w .

N a m o cy p rzep ro w ad zo n y ch  

d o w o d ó w  p o m im o  o b ro n y  ad w o ­

k a ta w  te rm in ie w  d n iu 4 . lu ­

teg o b . r. S ąd p o  d łu ższe j n ara ­

d z ie u zn a ł to w . H ild eb ran d ta  

w in n y m  w y stęp ku  p arag ra fu k . 
k . i skazał go na 20 zł. kary a 

wrazie niemożności zapłaty 5 dni 
więzienia i ogłoszenie wyroku 

w Głosie Robotnika i ponoszenie 
wszystkich kosztów.

T ak im sp o so b em zak o ń cza ją  
s ię o szczers tw a rzu can e p rzez  

czerw o n y ch  to w arzy szy , k tó rzy  

ch w y ta ją s ię n a jb ru d n ie jszy ch  

śro d k ów  w  ce lu u b ic ia Z jed n o ­

czen ia Z aw o d ow eg o P o lsk ieg o ,

D n ia 1 6 lu teg o 1 9 2 6 r.

D la w y jaśn ien ia k to je s t to w . 

H ild eb ran d t?
Jest to  sek reta rz Z w iązk u  so ­

c jalis tyczn eg o , k tó ry  sw eg o cza ­

su p isał s ław n y  lis t d o p ew neg o  
o b szarn ik a  p o m ięd zy  in n em i n a ­

s tęp u jącej treści:

„H err T ..................
A u sser d em w ill ich Ih n en  

an s H erz leg en d ass S ie , a is e in  
D eu tsch er H err g eg en u n sere  

P arte i arb e iten , w o u n ser V er­

b an d  s ich  m it H irer P arte i H an d  

in H an d arb e iten , u n d d ie D eu ­

tsch e  P artei u n te rstu z t.
D en g lau b en S ie s ich er w ern i  

u n sere S o cia lis tisch e P artei g e ­

g en d ie D eu tsch e P arte i arb e i­

ten  so il w ie d ie C h ristlich en  P ar  

te ien , so w erd en S ie lan g st in  

D eu tsch lan d .”

W y ciąg z listu to w arzy sza  

H ild eb ran d ta p isan eg o d o p ew ­

n eg o o b szarn ik a d n ia  3 s ty czn ia  

1 9 2 4 r. m ó w i sam  za s ieb ie . T o ­

w arzy sz H ild ebran d t za p o m o cą  

sw ej p artji, tak  jak  w  sw y m  li­

śc ie p isze , b ro n i w ięcej o b szarn i­

k ó w  an iżeli ro b o tn ik ó w . L ecz p o ­

m im o  teg o  n ie  (p rzeszkad za  jem u  

i in n y m  p o d o b n y m  to w arzy szo m  

o b rzucać b ło tem  d z ia łaczy i n a ­

ro d o w ą o rg an izację ro b o tn iczą , 

jak ą je s t Z jed n o czen ie Z aw o d o ­

w e P o lsk ie b y le ty lk o o sięg n ąć  

sw ó j ce l. S zp eracz .

KRONIKA
Luty ■ Poniedziałek
. n  ■ F au sty n a

16 I ,
I Wtorel

Wtorek ą

Co grają w teatrze? D ziś w  

p o n ied z ia łek  teatr n ieczy n n y .
ju tro _  W e w to rek p rem iera  

o p ery X erd ieg o „A id a ’ .

— Z działalności Zw. Harcerzy 
na Pomorzu. Z w iązek H arcer­

s tw a P o lsk ieg o  o d  trzech  la t p o ­

s iad a O d d zia ł P o m o rsk i z s ie ­

d z ib ą w  T o ru n iu .
W e  w szy stk ich  w ięk szy ch  m ia  

s tach P o m o rza p o siad a jący ch  

szk o ły śred n ie , sem in arja n au ­

czy c ielsk ie , szk o ły w y d zia ło w e  

itd . h arcers tw o zd o by ło so b ie  

p raw o b y tu o b e jm u jąc szereg i  

m ło d z ieży szk o ln e j i rzem ieśln i­

czej i g arnąc d o sw y ch d ru ży n  

„w ilczą t ’ w y ch o w an k ó w szk ó ł 

p o w szech n y ch . R o d zice h arce ­

rzy  i sy m p aty cy teg o  ru ch u  sk u  
p ia ją s ię p rzy K o łach P rzy ja ­

c ió ł, n io sąc d ru ży n o m p o m oc  

m o ra ln ą i m aterja ln ą p rzy  u rzą ­

d zan iu o b o zów ' le tn ich , w y cie­

czek i k u rsó w  w ak acy jn y ch .
K o ła P rzy jació ł to o g n iw a  

łań cu ch a Z w iązk u H arcers tw a  

P o lsk ieg o , k tó re co raz s iln ie j 

o b e jm u ją  n aszą m ło d z ież , k ie ru ­
jąc s ię rea ln em i h asłam i w y ch o  

w an ia fizy czn eg o , m o raln ego , 

sp o łeczn eg o  i o b y w ate lsk ieg o .

C zu w ajm y , ab y łań cu ch ten  

b y ł m o cn y , czu w ajm y  ab y  n asza  

p raca o b fity p lo n w y d ała, czu ­

w ajm y w raz z m ło d z ieżą h ar ­

cersk ą, b o o n a je s t p rzysz ło śc ią  
n aro d u .

W  ce lu sk o rd ly n o w ania p racy  
i w y b ran ia  n o w eg o Z arząd u  O d ­

d z iał P o m o rsk i Z w iązk u H ar­

cerstw a  P o lsk ieg o zw o łu je w  T o  
ru n iu  n a  d z ień  1 4 . m arca 1 9 2 6  r. 

Zjazd Walny, P o rząd ek o b rad :  

1 ) o  g o d z. 9  ran o  m sza  św . w  k o ­

śc ie le św . Jan a , 2 ) o  g o d z . 1 0 za ­

g a jen ie z jazd u i w y b ó r p rezy - 

d ju m , 3 ) re fera t o o b o w iązk u o - 
p iek un ó w d ru ży n szk o ln y ch i 

s to su nek k ie ro w n ic tw szk ó ł d o  

h arcers tw a . P rzerw a o b iad o w a  
o d g o d z . 1 3— 1 5 . 4 ) O  g o d z . 1 5 re  

fe ra t: o rg an izacja  i s to su n ek  K ó ł 
P rzy jac ió ł d o  Z . N . P . 5 ) sp raw o ­

zd an ie  Z arząd u  O d żiału , K o m isji 

R ew izy jn e j, K o m en d y ch o rąg w i  
żeń sk ie j i K o m en d y ch o rąg w i 

m ęsk ie j. 6 ) W y b o ry  n o w eg o Z a-  
irząd u O d d zia łu . 7 ) W o ln e w n io -

INTERPELACJA 

posła Herza i kol. z Klubu N. P. 
R. do Pana Premjera i Ministra 

Spraw Zagranicznych w sprawie 

rewindykacji mienia polskiego 

w Bessarabji, skonfiskowanego 

przez rząd rumuński.

Z n an ą je s t w szechstro nn ie  

k rzy w d a , w y rząd zo n a o b y w ate­

lo m  p ań stw a  p o lsk ieg o  o siad ły m  

w  B essarab ji, n a  sk u tek w y w ła ­

szczen ia ich m ają tk ó w z iem ­

sk ich p rzez R ząd  ru m uń sk i. P o ­

m im o k ilk ak ro tn y ch u siln ych  
zab ieg ó w za in tereso w an y ch . u  

rząd u  ru m u ń sk ieg o , b y  u zy sk ać  

g o d z iw e o d szk o d o w an ie n a ró ­
w n i z o b y w ate l, in n y ch p ań stw , 

rząd  ru m u ń sk i n ie  o k azy w ał d o ­

ty ch czas w  s to su n k u  d o o b y w a ­

te li p o lsk ich n a leży teg o zro zu ­

m ien ia . Z teg o  p o w o d u w n iesio ­
n y zo sta ł w S ejm ie sp ec ja ln y  

w n io sek  p o selsk i (D ru k  N r. 1 2 3 8 ), 

k tó ry p o p rzed staw ien iu g o  

w K o m isji S p raw Z ag ran icz ­

n y ch , u ch w alo n y zo sta ł jed n o ­

g ło śn ie n a p len u m S ejm u , d n ia  

1 1 lip ca 1 9 2 4 r. w  n astęp u jącem  
b rzm ien iu :

S ejm  w zy w a R ząd ,

„d o  p o d jęc ia  en erg iczn y ch  s ta ­
rań ce lem  o b ro n y s łu szn y ch in ­
te resó w  o b y w ate li p o lsk ich , k tó ­

ry ch  m ają tk i u leg ły  w y w łaszcze ­

n iu i u reg u lo w an ia te j sp raw y  

an a lo g iczn ie d o o d szk od o w an ia , 

p rzy zn an eg o  d la  o b y w ate li fran ­
cu sk ich , an g ielsk ich  i w ło sk ich ” .

P o m im o , że o d p o w y ższe j u -  

ch w ały se jm o w ej u p ły n ę ło p ó ł­
to ra  ro k u , R ząd  n ie  w y k aza ł d o ­
ty ch czas n a leży ty ch w y n ik ó w  

w  sw y ch zab ieg ach d y p lo m aty ­

czn y ch , b y  w y rząd zo n a k rzy w d a  

o b y w atelo m  p o lsk im  zo stała n a ­
p raw io n a .

W o b ec teg o in te rp e lan t zap y ­
tu je P an a P rem jera i M in . S p r. 
Z ag ran iczn y ch :

1 ) C zy p o w y ższy s tan rzeczy  
je s t M u  zn an y ?

2 ) D laczeg o u ch w ała S ejm u  

z d n ia  1 1 lip ca  1 9 2 4  r. n ie zo stała  

d o ty ch czas p rzez R ząd w y k o ­
n an ą? V • . ■'

3 ) C o P an P rem jer zam ierza  

u czy n ić , b y  sp raw a  zo sta ła  w  n a j  

b liższy m  czasie p o m y śln ie za ła ­
tw io n ą?

W arszaw a, d n ia  9 . II. 1 9 2 6 .

In te rp elan t:

H erz . 

c i p rzez so c ja lis tó w . G d y p rzy  
w y b o rze k o m isji p o b o ro w ej P ia  

s to w cy  p rzefo rso w ali ty lk o  sw o ­

ich k an d y d ató w , s tro n n ictw a  

p rzec iw ne o d su n ę ły s ię i w  g ło ­

so w an iu  n ie w zięły u d z ia łu . W  

ten sp o só b w y b ran o szereg k o ­
m isji z sam y ch zw o len n ik ó w  

b lo k u p iasto w sk o - so c ja listy cz ­

n eg o . D o p iero p rzy w y b o rze  

k o m isji rew izy c jn e rach u n k o ­

w o śc i sp raw a s tan ęła n a m ar­

tw y m p u n k c ie —  w ięk szo ści  
p iasto w sk o -so c jalis ty C zn e j za ­

b rak ło k an d y d a tó w . P o rad zili 

so b ie w  ten sp o só b , że w y su n ęli  

k ilk u  k u p có w  z Jab ło n o w a.

M ieszczan ie o św iad czy li, że  

żad n ego u d z iału w k o m isjach  

n ie w ezm ą, z teg o p o w o d u , iż  

n ie p rzy zn an o im  m an d atu w  

W y d ziale P o w ia t. N astąp iła  
g o d z in n a p rzerw a ce lem  p o ro zu ­

m ien ia s ię . N ie p rzy n io sła o n a  

jed n ak o w o ż żad n eg o  k o m p ro m i­

su . T o  też g d iy p rzy stąp io n o  d o  
d a lszy ch  w y b oró w  k o m isji, C h a ­

d ecy i m ieszczan ie o p u śc ili sa lę . 

N P R -o w cy zaś w strzy m ali s ię  

zu p e łn ie o d g ło so w an ia .

P o w y czerp an iu p o rząd k u o - 
b rad o d czy ta ł k o l. M araszy ń sk i  

(N P R .) w n io sek n ag ły o u ch w a ­

len ie rezo lu c ji, w zy w ające j W y ­
d z ia ł P o w ia to w y d o  n a tych m ia ­

s to w eg o w y asy g n o w an ia p o trze ­

b n y ch k w o t na przeprowadzenie 

robót przy budowie szos, ce lem  

d an ia m o żn o śc i p racy b ezro b o t­
n y ch , k tó ry ch liczb a s ięg a w  

Lidzbarku do 150, a w Brodnicy 

do 200. N ad w n io sk iem  w y w ią ­

za ła  s ię  d łu ższa (D y sk u sja .
D ziw n em  je st zach o w an ie so ­

c jalis tó w . Z am iast iść tam , 

g d z ie leży in te res ro b o tn ik ó w  i  

łączy ć s ię z p rzed staw ic ie lam i  

N P R ., w o le li so c ja liśc i zb lo ko  
w ać s ię z P iasto w cam i, k tó ry m  

n ie raz ro b o tn ik m o że zarzu c ić  

w y zy sk , ch o ciażb y  n a  tle m iesz ­

k an io w y m . Z d arzają  s ię b o w iem  

w y p ad k i, że ro b o tn ik m u si g o ­

sp o d arzo m , k tó rzy  d a ją  m u  jak o  

m ieszk an ie jed ną izd eb k ę, o d ra ­

b iać k o m o rn e do 50 dni robo­
czych. N ależy w ięc o d czek ać  

w y n ik ó w ' p racy p iasto w sk o -  

so c jalis ty czn e j n a  te ren ie S ejm i­

k u P o w iat. M am  jed n ak o b a ­

w ę, że so cja liśc i n ie b ęd ą m o ­

g li zrea lizo w ać sw y ch  o b iecan ek  

p rzed w y b o rczy ch , a c ie rp ieć b ę ­
d ą n a jb ied n iejs i —  w d o w y i s ie ­
ro ty , k tó ry m i za jąć w in ien s ię  
W y d zia ł P o w iat.

Jeden z obecnych.

SKÓRCZ. W n ied z ie lę , 7 -g o  

b m . o d b y ło  s ię  w r sa li p . S zw arcy  

w aln e ro czn e zeb ran ie g ru p y  
Z w iązk u In w alid ó w  W o jen n y ch  

R . P . Jak o  d e leg ac i p o w ia to w eg o  

K o ła p rzy b yli: p p . K aw k a i 

S zu lc L eo n . P o zag a jen iu p rzez  
p rzew o d n icząceg o g ru p y  p . Ś m ie  

g ersk ieg o w y b ran o n a m arsza ł­

k a  p . K aw k ę, k tó ry w ita ł licz ­
n y ch zeb ran y ch i p rzed staw ił 
o b ecn y s tan sp raw y in w alid z ­

k ie j w  P o lsce , w zy w ając zara ­

zem  cz ło n k ó w  d o so lid arn o śc i i 

o rg an izo w an ia s ię ,w w łasn y m  

in te resie . P . S zu lc re fe ro w ał o b ­
szern ie w sp raw ach ren tow y ch  

i n o w o  w y słan y ch  d ek la racy j.
P o z ło żen iu w y czerp u jący ch  

sp raw o zd ań  z d z iała ln o śc i g ru p y  
p o szczeg ó ln y ch cz ło n k ó w  zarzą ­
d u p rzy stąp io n o d o w y b o ru  n o ­

w eg o Z arząd u . W y n ik  b y ł n astę  

p u jący : p rzew o d n iczący p . A l­
fo n s śm ieg iersk i, zast. W ilczew ­
sk i,''sek r Im ien o w sk i, zast. F y -  

rin , sk arb n ik P iw n ick i, zast. 
G ieśliń sk i. D o k o m . rew . w y b ra­
n o jak o p rzew o d n . p . W ard z iń ­

sk ieg o , S zw arca M aks. G asta , 

K o rd o w sk ieg o i W ien iew sk ieg o .  
P o  w y czerp an iu  p o rząd k u  o b rad  
so lw o w ał p rezes Ś m ieg ie rsk i ze ­

b ran ie , d z ięk u jąc d e leg a to m  k o ­
ła s ta ro gard zk ieg o o raz czło n ­

k o m  za liczne p rzy by c ie .

CHOJNICE. Ważne dla wy­
chodźców. Starostwo ogłasza, że

BRODNICA. Z posiedzenia 

konstytuującego Sejmiku Powia 

towego. P o o d b y tem  p o p rzed n io  

n ab o żeń stw ie w ' k o ście le fa rn . 

o d b y ło s ię d n . 1 0 b m . p ie rw sze  

p o sied zen ie n o w o w y b ran eg o S ej 

m ik u P o w ia t, n a p o w . b ro d n i-  
sk i; zag a ił je p . s taro sta p rze ­
m ó w ien iem , n acech o w an em  d o ­

n io sło śc ią o b ecn e j ch w ili.
Z 4 0 w y b ran y ch p rzed staw i­

c ie li p rzy b y ło  3 9 i to  w  n astępu ­
jący m  sk ład z ie: 2 0 p iasto w có w  

3 so c jalis tó w , 7 N P R o w có w  i 9  

C h ad ek ó w  i m ieszczan .

P o w p ro w ad zen iu w  u rząd i 
zap rzy siężen iu n o w o w y b ran y ch , 

p rzystąp io n o  do wyboru 6 człon 
ków do Wydziału Powiatowego 

i ty le zastęp có w . W y su n ię to 3  

lis ty k an d y d a tó w i lis tę P ia ­

s to w có w  i so c jalistó w , lis tę N . 
P . R . i lis tę ch ad eck o -m ieszczań  

sk ą . D o S ejm ik u w y b ran o p p . 

S arno w sk ieg o z Jab ło n o w a, L i­
sew sk ieg o z M o cżad łó w , T ręd o - 

w icza z S zczu k i, G rzyw acza z  
B o b ro w a z g ru p y  P iasta ; M aro - 

szy ń sk ieg o z N ajm o w a z lis ty , 
N . P . R . i D r. S iu d o w sk ieg o z  

C h ad tecji. M iasta n ie o trzym a ­
ły  żad n eg o  k an d y d a ta , i to  z w i­

n y  p . C h o jn o sk ieg o  z G ó rzn a .

Przy wyborach do poszczegól­
nych komisji Piastowcy kiero­
wali się tylko swoją siłą pogafr

0 1 0 6 2
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w szy scy b ezro b o tn i p raco w n icy  

ro ln i, p rag n ący  u d ać s ię d o  p ra ­

cy d o N iem iec , m o g ą u zy sk ać  

b ezp łatn e p aszp o rty zag ran icz ­

n e . W n io sk i n a leży k ie ro w ać  

d o w ó jtó w  o d n o śn y ch g m in .

Z KOMITETU OBYWAT. POMO­
CY DLA BEZROBOTN. W TO­

RUNIU.
L ista sk ład ek z ło żo n y ch  w t M a  

g is trac ie z p rzen iesien ia 2 .1 9 0 z ł. 

F a . M . S . L eise r za s ty czeń 1 0 0  

z ł. F a . C zesław  B u za 1 0 0 0 z ł. L o ­

ża „Z u m  B ien en ko rb ' 3 0 0 z ł. P . 

G ło w ack i 5  z ł. Z w iązek  M aszy n i­

s tó w  K o l. k o ło T o ru ń 2 0 0 z ł. N . 

N . z b o n ó w  o d an y ch w  p iek arn i  

8 z ł. T o w arzy stw o L ek arzy d en ­
ty s tó w 6 0 z ł. T o w . L ek arzy 1 9 0  
z ł. T o w . K u p có w C h rześc ijań ­

sk ich  2 0 0  z ł. T o w . R estau ra to ró w  

5 0 0 z ł. P . K . 5 z ł. Z w iązek K o le ­
żeń sk i U rzęd n ik ó w E lek tro w n i 

i G azo w n i 1 0 2 z ł. 1 2 g r. G ro n o  

n au czy c ielsk ie S zk ó ł w y d zia ło ­

w y ch 2 8 z ł. P . Jó zef S zw iec 1 0 0  

z ł. P . Ju n k , d y r. B an k u P o lsk ie ­

g o  5 0  z ł. P . R u d o lf P reu ss 1 5 0 z ł. 

F a . G eteze t ra ta  za  lu ty  2 0  z ł. S e ­

k c ja P o m . Z w iązk u S ęd z ió w  1 0 0  

z ł. P . d r. W ach o w iak , W o jew o d a  
P o m o rsk i 1 0 0 z ł. U rząd S k arbo ­

w y  ak cy z i m o n o p o li 8 .3 0  z ł. G ro  

n o  n au czy c ie li IV . S zk o ły  p o w sz . 

za listy 2 2 .5 0 G ro n o n au czy cie li 

V . S zk o ły p o w sz. za lis ty 1 9 .5 0  

z ł. W łaśc ic ie l restau rac ji „D o  
K u m o tra" 1 0 z ł. U rzęd n icy D y ­

rek cji d ró g w o d n y ch za lu ty  

1 8 .5 0 . U rzęd n icy B an k u P o lsk ie ­

g o za lu ty 3 6 .6 2 z ł. U rzędn icy  

K u rato rju m  O k r. S zk o ln eg o P o ­

m o rsk . za lu ty 6 8 .7 0 z ł. G ro n o  

n au cz . I. S zk o ły p o w sz . za lu ty  

2 1 z ł? U rzęd n icy T eleg r. za lu ty  

4 4 z ł. U rzęd n icy U rzęd u p o cz t, 

za  lu ty  6 8 .9 2 z ł. F a . S t. K ałam aj-  

sk i 2 0 0  z ł. G ro n o  N au cz . V I. S zk o  

ły p o w szech n . za lu ty 2 1 .3 1 z ł. 
U rzęd n icy P o m . S to w . U b ezp ie ­

czeń za lu ty 7 4 .9 6 z ł. O k ręg o w e  

S to w arzy szen ie U rzęd n ik ó w  S ą ­

d o w y ch 5 0 z ł. U rzęd n icy S taro ­

s tw a K rajó w , za lu ty 9 6 .8 2 z ł. 

W łaśc ic ie le h o te lu „P o d m o ­

d ry m  fa rt.” 3 z ł. Z arząd  E lek tro ­

w n i zb ió rk a w  tram w ajach d n . 
3 0 .1 , b r. 2 2 5  z ł. T o w . U rzęd n ik ó w  

M iejsk ich 1 0 0 z ł. P . S zy m an o w ­

sk i 5 z ł. P . K p t. K aczo ro w sk i 5  

z ł. B ry g id a 5 z ł. P . D r. T arn o w ­

sk i z ro d z in ą  2 0  z ł. P . A rtu r  G ae- 

d e 1 0 0 z ł P . K o sied o w sk i, k o m . 

sąd o w y  5 z ł. F a . M . S . L eiser ra ' 

ta za lu ty 2 0 0 z ł. G ro n o n au cz . 

S zk o ły p o w szech n ej II. i V II. 

2 2 .4 5  z ł. P . W ięck o w sk i 3  z ł. G ro ­

n o  n au cz , m iejsk . g im n . żeń sk . 
4 5 z ł. P o m . B an k R o ln iczy 2 0 0  

z ł. P . W . M aćk o w iak 5 0 z ł. P . 
P rzep ersk i 1 0  z ł. P . B . H o zak o w -  

sk i 1 0 0  z ł. U rzęd n icy  P ań stw . Z a  

k ład u  H y g jen y  6 .3 0  z ł. U rzęd n icy  

P aro w o zo w n i T o ru ń -P rzed m ie-  
śc ie 1 2 5 .5 0 z ł. R azem  7 .3 9 9 .5 0 z ł.

KALENDARZ ZEBRAŃ.

TORUŃ. N. P. R. filja IV. — 

W aln e zeb ran ie o d b ęd z ie s ię  

w  p o n ied z iałek  1 5 lu teg o  b . r. o  
g o d z . 6 .3 0 w iecz . w lo k a lu p . 

K ru p k i (d aw n ie j Ł u g o w sk i) p rzy  

u l. G ru d z iąd zk ie j N r. 1 1 9 . O li­
czn y u d z ia ł cz ło n k ów  p ro si

Z arząd .

TORUŃ. Walne zebranie Zwią 

zku Kolejarzy ZZP. o d b ęd z ie s ię  
w e w to rek 1 6 b m . o g o d z . 1 8 w ’ 

lo k a lu  p . N elk iw sk iego . O  u d z ia ł 
w szy stk ich  cz ło n k ów  u p rasza

Z arząd .

GRUDZIĄDZ. Z eb ran ie filji N . 
P . R . w  G ru d iz iądzu o d b ęd z ie s ię  

d n ia 1 7 b . m . o g o d z in ie 6 .3 0 p o  
p o ł. w  B azarze p rzy u l. M o n iu ­

szk i, n a k tó re s ię w szy stk ich  

d z iałaczy  i sy m p aty k ó w  jak  n a j- ' 
u p rze jm ie j zap rasza . Z arząd .

N ak ład em D ru k arn i R o b o tn icze j 

W . P aw lak i S p ó łk a w T c  ru n iu , 

R ed ak to r n aczeln y : A Antesak 

R ed ak to r o d p o w ied z.: M . jfu ila t

Książnica Kopernika nsk?

w Toruniu j


